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Kartuzy, dnia 3 I 1924. 


Szanowny 1 Drogi Panie! 

Niezawodnie Drogi Pan się dziwi, żem na list o zabiegach w Var 
szawie 1 miłe życzenia Świąteczne nie podziękował. Bardzo mi to 
przykro i najbardziej przepraszam tak Narzeczoną Pańską , dak 
Drogiego Pana za to milczenie, które mimo lepszej oheoi 4 wii 
się stało.— Z nastaniem zíny bowiem bardzo przykre , chooiaż istot- 
nie mniej ważne zajęcia nawiedzały nasz dom. Z nastaniem mrozu 
popękały rury wodociągowe, a kiedy po kilkudziennej pracy Ślu- 
sarze naprawili rzecz z biedą, przy napełnianiu kaloryferów pękł 
kocioł centralny, tak ża o ogrzewaniu mieszkania nie było nowy 

1 dziwno, że służba nie pouciekała., Za to zachorowała mi żonay 
chorowało i dziecko, tak że ostatnie Święta przeżyliśmy tak nie- 
korzystnie jak nigdy. Przy tych wszelkich praeoiwnofoiach zaległy 
i korespondencje, chociaż tak miłe, jak z Sz. Panen, Chociaż 
późno, to proszę przyjąć serdeczne podziękowanie za wystaranie 

mi się adresów lekarzy warszawskich. A przede wszystkim żona i 

Ja dziękujemy Państwu za pamięć okazaną przez nadesłanie życzeń 
świątecznych. Ze swej strony życzymy wszystkiego, co Sobie Państwo 
tylko życzyó możecie sami na rozpoczęty Rok Nowy. 

O sprawach naszego przemysłu artystycznego będę osobno pi- 
sad jescom. i! gruncie rzeczy jest to rzecz kapitału. Ze swej 
strony mam dosyć pewne widoki zrealizowania w bieżącym niesiącu 
znacznie jszej sumy, po czym moglibyśmy sprawę rozpocząć. 4 może 
Drogi Pan ma jeszcze ze swej strony kogoś. Książka, którą wyślę 
z podziękowaniam jutro, przepraszając także za zwłokę, jest nie- 
ocenionym skarbem. A właśnie dlatego, że jest konsekwentna aż 


do — powiedziałbym - do absurdu, jest tak pouczająca 1 pełna 


głębokiej mądrości. Wynika z niej atoli jeden pewnik, że hio- 
rący udział w przedsiębiorstwie z kapitałem ludzia muszą być = 
nie tylko kapitalistami ale przede wszystkim przejęci swoją 
ideą — co — Bak Drogi Pan przyzna = utrudnia bardzo uruchomie- 
nie przedsiębiorstwa. Przy najbliższej okaz ji napiszę więcej. 
Dziś mi głównie chodzi o pozbycie stę wyrzutów moralnych, jakie 
czuję z powodu długisgo milczenia. Proszę w imieniu żony 1 
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swoim serdeczne przyjąć życzenia dla Jlorzeczowe 
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